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N ie s ta ły  

P o łu d n io w y  

Pól. Wschód,

P ochm urno

Pogoda

Potihńiurno !

W I A D O M O Ś C I  K  R  A  I  O W  B

W i l n o .

D n ia  2 1 te ra ź n ie js z e g o  m ie s ią ca  g ru d n ia  w ie ­
c z o re m  , z g u b io n y  z o s ta ł na  u l ic y  b is k u p s k ie y  
p a k ie t z a ssyg n a cya m i, 1 0 , 0 0 0  r u b l i ,  z  W y r a ż e -  

n  em  l ic z b y  te y  su m m y, na lezącey do J W .  W o ­
jennego  G u b e rn a to ra , P a k ie t te n  n iespodz ian ie  zna ­
la z ł w ile ń s k i o b y w a te l,  sz la ch c ic  A n to n i G irk o -  
w  cz , i  na  d ru g i d z ie ń , p r z y  p o c z ą tk u  o te m  
p u b lik a  t y  p rze z  p o h c y ą , sam p rz y n ió s ł i  po ­
w r ó c i ł  z a p ie c z ę to w a n y  w  c a ło ś c i,  za co o t r z y ­
m a ł w  na g ro d z ie  2 0 0 0  r u b l i .  T a k  ś lache - 
t n v  i  c n o t l iw y  jego postępek zas ługuje  p rz e z  ga - 
’ -tę  b y d ź  o b w ie szczo n ym ,

F* W  L O C H Y .
W  gazecie гужкіеу Zushaiier, czytam y od 

granic w ł skich pod 8 grud c i a: „  Podług lis tów
z Neapolu^ co do sam ej podróży K ró la  do L a i-  
baih , u e masz żadnej trudności j ale obawiają 
się, że mu stan zdrow ia odpraw ić jey nie po­
zw o li. O odprawie n u  w  tey  porze roku  po­
dróży mor»kie-/ z M a n frsd o n ii do Tryestu nie 
podobna 1 myślić, choćby naw et w s trę t k ró lew - 

^  ski do tego praewozu nie b >ł tak  w ie lk i, jak 
w rzeczy samey. A  zatem: czy (jak o tem 

głoszą) naznaczone będzie bliższe in tysoe na 
zjazd Monarchów, w kró tce  zapewne rozstrzy* 
gniewem zostanie.

Od g ra n ic  u łaskich, dn ia  2 9 listopada. L i ­
s ty  z Neapolu (pisze gazeta B e rliń ska ) nadają 
większe podobiemt to  pogłosce o przyjeździe NN. 
Cesar z ów, rcssy\skiego i austryjackiego, oraz K ró ­
la neapolitańikiego do Laybach, donosząr, ?ż par­
lament, neapohtań. , nie ty lko  nie będzie przesz­
kadzał tey podróży K ró la  swego, lecz ją nawet 
u ła tw ić  myśl.: bo tym  sposobem pokóy i szczę­
ście tego kra ju  naybp iey zapewnione bydź mogą, 
gdy koo< ty tu cyyn y  jego Monarcha , rozm awia­
jąc o tw arcie  z innym i członkami świętego p rzy ­
m ierze, oddali od niob wszelki pozor, jakoby zo­
sta ł przymuszonym do odmńiny kszta łtu rządu.

18,0 o w o ysk ł S irdyń ik ipgo  skład osadę 
w  Alessandryi. T w ie rdzę  tę opatrzono w ży wność 
na rok.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .

B zym , dnia  22 listopada. M a  ster neapoli- 
t  a ós k i spraw zagranicznych ośw iadczył w nocie 
podaney rządow i p tp iezkiem u: „  Już czw arty
miesiąc u p ły w a , jak K ró l nasz nadał narodow i 
swemu k o n s ty tu c ją , a spokoyność ani na ch w i­

lę jeszcze nie była zaburzoną. Рглеоіеѵпіе owszeui 
coraz ściśb ys. em i stają się zw iązki, łączące naród 
z dyn tyą jego, i  coraz b a rd z ie j umacnia się 
umowa, obejm ująca wzajemne, ich m|etessai. N ie  
mało się do tego przykłada,/ p rzyw rócony szczę­
ś liw ie  porządek w Sycylii. Powodowani zawsze 
jednakowym duchem umiarkowania, k tó rym  p ie r­
wsze nasze k ro k i na drodze konsty tucyyney 
oznaczyliśmy 5 sądzimy, iź  stale trzym ając się 
zasady surmeon^go szanowania niepodległości, u -  
staw i jak ichko lw iek bądź urządzeń innych na­
rodów , mamy gruntowne prawo domagać śię od 
mch wzajemności. Sądzimy oraz, iż  tym  spo­
sobem niczego me żądamy prócz tego, co się 
na śoisłem praw ie ns rodów  opiera.”  C zy­
n i potem m inister gę , iż  powiększenie w oy­
ska austryackiego w wyższych W ło s te ch , i postę­
pek gabinetu wiedeńskiego, w odmów.emu t łu -  
macrema . się ,w  tey m ie rze , zdają się g ro rió  
w o y ią : „  Jakiż cel (pisze daley m in is ter) m iałaby
ta  woyna? Nie u w ie rzy  temu potomność. Chcą 
orężem przym usić siedmiomdnonowy naród do 
zrseczenie się kszta łtu  rzą d u , jak i mu p raw y  
Monarcha nadał, i po k tó rym  się przyszłey szesę-* 
śliwości spod іе w a.”  Po niejakich uwagach o 
udzielności r*ądów  włoskich i niezm iennćm po­
stanowieniu rządu neapolitańskie^u, u trzym ania  
tey udzielności wszelk.-emi sposobami, tak  daley 
wyraża: „  N ic takiego K ró l nie opuści, co jest
zgodnem z dostojnością korony swojey i  n ie ty ­
kalnością praw паіИніи jego, aby inne gabinety 
zn iew olił do pokoju i  zgody. K ró l Jmć ma tak  
wysokie mniemanie, o sprawiedliwości, mądrości 
i  um iarkowaniu N. Cesarza austryackiego, dustoy- 
nego swojego synowca i  z ię c ia , i i  nie może 
przypuszczać do m yśli, iź tenże nie zechce sza­
nować niepodległości narodu, k tó ry  się na n i­
czyje prawa nie targa, i  wszystkim  krajom  po­
k ó j i zgodę ofiaruj- Ttśhby wszelako kró lestwo 
neapolitańtkie b« G t «*ymus*one do w o y n y ,, wt 
ty m  razie, M onaroha jego ubliżyłby nayświętszey 
powinności, jaką na niego udzielność i  p rzyw ią ­
zanie do poddanych wkładają j gdyby zaniedbał 
użyć wszelkich środków ku obronie kra jów  swo­
ich. A  ie  w tedy nie wypadałoby czekać w gra­
nicach naszych n iep rzy jac ie la , k tó ryb y  posuwa­
jąc się bez przeszkody przez k ray  kościelny, w ie l­
ką nad nami odniosł korzyść, musiałby w ięc K ró l 
Jmć kazać woysk u swemu weyść do tego k ra ­
ju , skoreby do niego woysko austrysckic w k ro ­
cz yłc*4- P rzykro  jest bardzo K ró lo w i zasmucać 
Oyc? ś. tem oświadczeniem, ile  że dla niego ma 
zawsze synowskie uszanowanie. Potrzeba jednak



ecatema o jczyzn y  jest tak stanowczą, i i  K ró l 
musi usunąć wszelkie inne względy w porów na­
n iu  z te m , czego bezpieczeństwo kra jów  jego 
i  narodu wymaga. Spodziewa się K ró l,  iz  O j ­
ciec ś. znając jak ważną jest rzeczą, zasłonić 
kra je  swoje od niebezpieczeństwa w oyny, gdyby 
weyście obcego woyska podało naszemu prawo 
i  przykład przestąpienia g ra n ic , okaże stałość, 
k tó ra  charakter jego znamionuje, a k tó rey  w p rzy ­
k ry c h  okolicznościach tak piękne dał dowody 
i  nie dopuści obcemu woysku prżeyścia przez 
iw ó y  kray, a nawet siłą opierać się będzie, je ś li­
b y  przełożenia nie w z ię ły  skutku, W  przeciw ­
nym  razie nie b idz ie  można przypisywać nam 
Męsk , jakieby dla kra ju  papieskiego w yn ik ły  
z w a lk i całego narodu, k tó ry  postanow ił bronić 
aię do ostatka. NiewyrachoW ane śą skutk i 
nagłego rozw in ięc ia  się potęgi na rodow e j, unie­
s ione j zapałem sprawy, k tó ra  do małey ty lko  
liczby sero nie ma przystępu. Lep iey w ięc u- 
tiiknąć tego wybuchnienia,aby spokoyności W ło ch , 
a nawet Europy, nie wystaw iać na niebezpieczeń­
stw o. i  t. d.”

Zakazano trzym ać gsżet neapolitańskich w ka­
w iarn iach tu te yśzych ; można je ato lf znaleźć 
W  mieyioecb, gdzie są różud pisma do czytania, 
a gdzie t ło k  jest tak w ie lk i, jak podczas głodu 
u d rz w i piekarza.

K R Ó l ESTW'0  ÓSÓJ&Y S Y C rE tl.
O to jest p ro jek t odmian poczynionych w kon­

s ty tu cy i h iszpańskie j , p rzy ję ty  w  parlamencie 
dma 2З listopada.

W -Im ię  Boga WszeiShmociy gc, Oyca, Syna i  
Ducha Sgo. Parlam ent królestwa O bojey-Sycylii, 
w  skutku u c h la ły  pod d. 7 lipca r. 182?, ^niocą 
k tó re y  p rzy ję tą  została po lityczna konsty tuc ja  
hiszpańska, z zastrzeżeniem w  niey odmian, k tó re , 
b y  zw ołany parbm ent poczynił, po roztrsąśmeniu 
rzeczonych odmian, i  uznania, ie  tekowe potrze , 
bne są dla chw a ły  i  szczęśliw ości na rędu , ti- 
cbwala następującą po lityczną konstytuoyą.

T y tu ł I ,  o K ró les tw ie  O bojey-Sycylii i jego 
obywatelach. R u zd łia ł I .  O narodzie. A r ty k u ł
I.  K ró lestw o  połączonych kra jów  D bo jey S ycy lii 
składa się z ludów obu S ycy lii. A r ty k u ł 2. K ró ­
lestwo O bojey-Sycyhi jeśt państwem w ołtićm  i 
niepodległemu nie iest ani bydź może własnością 
je d n e j rodziny, lub jedney osoby. A r ty k u ł 3 . 
S«mowładitość jest przy narodzie, k tó ry  sam sobie 

Mst«nó# ić ' ffl{- prawa. A r ty k u ł 4 . NAród pow inien 
1 mądre mi i śpraw iedliwem i prawam i zabezpieczyć 
iobywatrlską wolność, i  swobody wszystkich osób.

‘ Rozdział I I .  O oby watełach. A r ty k u ł 5. O by­
watelam i połączonych kró les tw  O b o jry .S ycy lii są:

a) W szyscy urodzeni i zamieszkali w tym  
kra ju , l ich synowie: b) C udfcoyiem ry, k tó rey
ćd parlamentu otrzym ają patent na tu re łizacy i; 
c) Cudz глетсу, k tó rzy  bez otrzymania rzeczo­
nego patentu la t 10 w  kra ju  mieszkają. A r ty ­
k u ł 6. M iłość o jc z y z n y  jest nayprerwszym obo­
w iązkiem  wszystkich obywatelów . A r ty k u ł 7. 
K a ,d y  obywatel obowiązany jest zachować kon- 
s ty tu cy i wiarę, posłuszeństwo prawom , 1 usiano- 
w acie  rządowi. A r ty k u ł 8. K«?żdy obywatel 
bez w v ją tku , obowiązany jest, stosownie do swe­
go stanu, przykładać się do dochodów krajowych* 
A r ty k u ł 9 Również każdy obowiązany jest za­
stawiać w łasnem i piersiam i o jczyznę, gdyby>fea 
mocy prawa dn tego powołanym «ostał*

T y tu ł I I  O kra ju  królestwa Oho jey Sycylii, o 
re lig ii naredowey, rządzie , 1 obywatelach. Ro.

zdzia ł І .  O k ra ju . A r ty k u ł  10. K ró les tw o  Q> 
bo jey-S ycy lh  zaw iera na półwyspie następujące 
prowrtm ye: 1) Partenope z wyspami Jschia, P ro -
cida, Capri i  R ia ita  (p ro w in c ja  ne&politańska).
2) Cam paniaz wryspami Poncłrem i, zamiast T e rra  
d i L a vc ro . 5) Marsia (dotąd pierwsza Abruzzo 
u ltra ) 4) In te ram nia  (dotąd druga Abruzzo u ltra )
5 j Frentan ia, (ś< tąd Abruzzo c itra ) 6) Sannio 
(dotąd Molise) Daunia z wyspam i T renc it- 
skiemi (dotąd Capitanstah 8) Pencesia (do tąd  
T e rra  d i B«r>).. • 9) Melsapb (dotąd T e rra  dl50 - 
tran to ). 10) Lucania (d ttąd  Bai-iicata), 11) A r-  
pino (dotąd P rincipato u lt r  ). 12) P icent no (do­
tąd P r in o ip tto  c>t#.a). i 3) € ;la b n a  Ccsentma
(dotąd CaUbria c itre ) i 4) Calabna В іех іа  (dotąd 
druga C a h b ria  u ltra ). i 5) CHabria Rcgitana 
(dotąd pierwsza C abbria  u ltra ). Na wyspie Sy­
c y lii:  1-6) M?«s«nia z wyspam i L ip a ryysk ie m i
(dotąd p tow incy»  messyńsba.) 17) E tn iaca (detąd 
p ro w in c ja  Katania). 18) SiraćUsans (dotąd p ro ­
w in c ja  Siraeusa). 19) Іл е г іа  (dotąd p ro w in c ja  
Caltanisetta). 20. A grigen tina  z wyspam i Pantellaria 
(dotąd G irgen ti): 2 i)I)repan ia  z wyspam i Farignana 
i  Levansi (dotąd p ro w in c ja  T rapem ) 22) Panor* 
mitana, z wyspą U stica  (d= tąd p ro w in c ja  Paler- 
m itdń)ka). A r ty k u ł 11. P arlam ent może inaczey 
jeszcze p ro w in c je  te  rozdz ie lić , gdyby tego dobro 
k ra j u wymagało.

Rozdział I I .  O re lig ii. A r ty k u ł 12. Jedyną 
i  prawdziwą r^ lig iją  kró lestwa Gbojey-Syoyhi jest 
inazaw sie  będzie w ia ra  K a to licko  - Apostolsko* 
Rzymska. Naród zabezpieczy ją m ądrem i is p ra *  
w ie d liw o m i p ra w a m i, a nie dozw oli publicznego 
wyznawania inney w ia ry*

Rozdzia ł l i i .  O  rządzie. A r ty k u ł i 3) Ce­
lem rządu jest szczęśliwość ludu ; żadne bowiem  
po lityczne tow arzys tw o  innego m ieć nie nioźe. 
A r ty k u ł i 4 Rządem połączonych kró les tw  O - 
b o je j-S y c y lii jest um iarkowana d&iedziczna m o ­
narchia. A r ty k u ł 15. M o c  stanow ienia praw 
n a le ży  do parlam entu i K ró la . A r ty k u ł 16. P il* 
no w amc w yk  cna n a  praw jedynie do K ró la  naieżyst

Rozeszła się także w  Neapolu pogłoska, ie ^  
Angbja, Hiszpanżja i  F r -тсѵа ogłosiły się gwa­
rantam i kró lestw a nrapobtańskrego, 1 c ł- r o w a ły  
pośrednictwo m iędzy tem kró lestwem  a Austryą*

O d roku  1807, k ró les tw o  neapol tańskie na. 
padnione było  p r ,e *  ebee w o iska  pięć ra ry .

Chodzi po rę ku  w Neapolu od niejakiego 
czasu lis t z pro testacvą Xtążęcia V  lla-Franca, 
przeciw  ustaw e parlam entów  ey znoskącey umowę 
pelerm itańską.

L is t X ięc ia  Ѵ іІІа-Ргапоа byłego prezesa jun ­
ty  rządow e j S y c y li js k ie j do jenerała FI restfma 
Pepe. Je n e ra ł! Ż  na jw iększą  obawą dow i działem 
się iź ugoda zawarta na ku trze  angie-Llum, tbe 
R ^c ^ r, m ię d tr  J W . Panem a fcntią, i  u roczy­
ście ponowiona z X  ęcietr F a te rro , jest zniesiona 
przez psrlafnent neapcl tański. Nie zdziw iło  mię 
to  bynaym ttiey; wszystkiego spodziewać się w y ­
padało od tY ch, e o n ie  obcą w idzieć S ycy lii s*e»ę« 
śliwą i w o lną , ale k tó rży  n epemni ca dalsze 

.sku tk i, uczynić ją ebeą nieszczęśliwą i niewolniczą*
W  tak im  stenie rseczy sądrę bydź rnrją  pow in - 
llpścią , p rzypom nieć J W ia n u  o b ie tn icę , daną 
tn i W T e rm im  , to  je tt, ebietn eę dotrzym ania 
w sselk iem i sposobami g run tu jące j się na w łasnych 
tw o ich  odezwach ugody. Pt w hy jrs te m , i *  nie 
ścićrpisz, ażeby nadal o czystości t wotch zam iarów  
powątpiewać chciano, i aby splamiono bezw sty­
dnie dobrą sławę tw o je y  o jc z y z n y  i  Woysk?e



Parlam ent neapolitański na to pomnieć b y ł po­
w in ien, iż  nie ma tam wolności, gdzie nie masz 
sp raw ied liw ośc i, i  źe w  tey mierze postępek jego 
jest arcy n iespraw ied liw ym . Gaik Europa będzie 
um iała go osądzić, i z obojętnością poglądać tape=* 
wne nie będzie na z ła ja n ie  tak św iętey ugody 
i  na tak sromotny zamach na prawa ludzkie. O - 
z y w i to  znowu dawną nienawiść m iędsy obu lu ­
dami ty m i, k tó re  w ęzły braterstw a i  p rzy jaźn i 

**ączyć pow inny. P rzem oc, k tó ra  nie stanowi 
n igdy prawa, me będzie mogła zapewne długo 
tłu m ić  spraw iediiw ey syoy liycz) ków  m ecbędi, a 
k tó rych  powstanie m.;globy bydź niebezpieczne. 
N ie  wspominam tu  o przebaczeniu czynów z cza­
su up łyn ion tge, przyobiecanym w ugodzie. W ie l­
k im  zaiste by łoby dis mnie i  muich stronn ików  
zasady  tem, gdyby nas prześladowano, gdybyśmy 
naw et i życie w tak  -cKubney sprawie u tra c ili, 
W tedy, kiedy cała w ina  i  niechęć spadłyby ty lk o  
na prześladowców na isych. N ie mogłem się 
w strzym ać od objawienia m yśli m ojeyi na moje 
bowiem  przełożenie p rzy ją ł r^ ró d  pokóy, na za­
sadzie pddaney ugvdy; pokóy, z którego w ie lk ie  
s tra ty  w y n ik ły ,  i z powodu k tó rych  w kró tce  
tn i pewnie p rzyydżie  opuścić oycżyznę, dla u* 
w cln iem a się cd w idoku jak. naysmutnieyszych 
skutków . W ic ie  znakom itych wszelkiego stanu 
osób wezwało mię, abym p o w ró c ił do Palerm y 
dla złączenia się z niemi, w celu wspólnego w y ­
jaw ienia m yśli. Nie skłoniłem  się jednak do ich 
Wezwania, ażebym przez to  me w zbu rzy ł um y­
słów rozją trzonych, i nowey nie sprowadził bu­
rz y . Zapewniłem  ich , iź lis t móy d a J W . Pana 
trn ź e  sam spraw i skutek, i  p rzyrzekłem  przesłać 
im  odpowiedź. Jestem i t .  d. w T e rrrtin i dnia 20 
października 1820. pod : X :ążę Y illa -F ra n ca .

N  ewiadcma jesóse • dpowiedź jenerała F lorę- 
Stana Pepe. T o  ty lko  pe wna, iź  udał się do Neapo­
lu  z X ięc iom  Paterno.

S z W A Y C A R Y A .

W  garecie ry tk ie y , Zuschauer, czytam y źe 
S zw aycsry i pod 8 grudnia, że dnia 2 popo łudn iu  
austryack i poseł, Pan Schraut, i  sprawujący in ­
teressa pruskie Pan A rm in , p rzyb y li niespodzia­
nie do L u ce rn y , a dnsa 5 zrana o trzym a li audy- 
encyą u w oytp . Dma 4 zrana udali się na po- 
w ró t." Cel tego p rzybycia  ważny bydź musi; 
tymczasem domyślają się ty lko  , ze ma zw iązek 
z okolicznościam i włoskiem!»

«  1 E  M  C  Y .

Od brzegów Menu, dn ia  11 grudn ia . Seym 
zw iązku niemieckiego rozpoczął znowu d. 7 b. m. 
EW}czayne swoje posiedzenia*

Na sessyi jitby deputowanych kró lestw a w ir -  
tem be rsk iego ^b  SztUttgardzie d. 9 b. m. Pan 
Kessler wniósł, aby izba pjpraszała rządu o pro jekt 
do prawa, zakazującego nosić od dnia 1 stycznia 
1822 m ateryy jedwabnych, tak  dla powściągnie- 
nia zbytku, jako też dla przeszkód*enia, aby b li­
sko 2 m ib icny z ło tych  niem ieckich nie w ycho­
dziło co rek  z k ra ju  za podobne tow ary  , a 
szczególniey dla podniesienia przemysłu kra jow e­
go, przez w yrab ian ie  innych m ate ryy na suknie# 
(W ypada I t i dodać, iź  szanowny członek izby, 
czyniąc ten wniosek , m iał na sobie płaszcz je ­
dwabny , jak i jest przepisany dla deputowa­
nych .) Pan L is t  radz ił* aby izba obmyśliła środ­
k i do dźw ignięcia podupadłych rzemiosł 1 handlu.

N a ) seyrrie kró lestw a Sąskiego w L re tn ie  
ząd no zniesienia źa n d ^ rm e ry i, k tó ra  5o,oco ta ­

la ró w  na ro k  kosztuje. Deputowani k ilk u  miast,' 
k tó rzy  nie zasiadają w  kommissyi stanów, dome* 
gali się, aby więcey nie należeli do czynności sey- 
m owycb.

Gazeta norymbergska donosi o rozchodzącey 
się w niższey SeXonii pogłosce, iz K ró lew ic  szwedz­
k i ma się zaślubić z X ięzn iczką , k tó ra  pochodzi 
z rodz iny spokrewnioney z naydawnieyszemi i 
naypotęzcieyszemi domami panującem i, a ulub.o- 
ney od narodu szwedzkiego.

Podług wiadomości z Darmstadt, p ro jek t do 
konsty tucy i został już z upodobaniem w szystkich 
ukończony, i  jest powstechcem życzeniem, aby 
W ie lk i X iążę nadał ją w  takimże kształcie swo. 
jemu ludowi»

S  Z  W  E  C  Y  A .

Zamiarem w ie lu  osób w Sztokolm ie by ło , za­
łożyć, na w zór angielskich, klub po lityczny. W ie l ­
korządca, Baron E de lk reu tz , zapowiedział cz łcn5* 
kow i tego klubu H rabiem u Schwerin, iz  na zaw ią­
zanie go zezwolić me może, póki ten k lub nie 
uzyscze zezwolenia królewskiego; doniosł oraz, iś  
w przypadku nierozwiązanie g o , będzie musiał 
przedsięwziąć środki dla rozłączenia członków  
jego. Sądzą, iż  s tego powodu k lub zaskarży 
w ielkorządcę do sądu nay wy ższego. Ma zaś m ię* 
dzy sw ym i członkam i w iele znakom itych osób* 
i  w id u  wyższych urzędn ików  z różnych wydzia­
łó w  rządowych. Zamiarem było towarzystwa* 
rozpocząć posiedzenie w  dniu s. Oskara, to  jest, 
w  rocznicę urodzin  K ró lew ica, następcy tronu . 
Pomimo tegó obchodzono uroczystość jego naro­
dzin; a by ło  na uczcie w ie lu  cz łonków  to w a rzy ­
stwa, k tó rzy  spełniali toasty K ró lew ica , oyćzyzny» 
i  Króla»

O to jest z przyczyny powyższego tow arzystw a 
pismo Królew skie do Barona E de lkreu tz  W ie lk o ­
rządcy Stokolmu: „  M y  K a ro l Jan, z B ф у
łaski K ró l Szwedzki, N orw egski i. t# d. Pod 
opieką nay wyższego. Nasze łaskawe p o łd ro * 
w ienie wam Baronow i i  W ie lko rządcy . Donie­
śliście nam d. 28 listopada, źe proboszcz w Sa­
la, H rabia F . B. Schw eryn, przesłał Wam kopiją 
s ta tu tów  tow arzys tw a , k tó re  co dn i czternaście 
lub  częście j, m iędzy godziną 6 i 9 po południu 
w  domu Petersena, przy u licy  Nowey, jak to sa­
me btatuta wskazują, zbierać się zam ierzyło; ora z, 
że gdy takowe tow arzystw o, bez zezwolenia na­
szego utworzonem  zostało,napisaliście do rzeczone­
go proboszcza Hrabiego Szweryna pod dniem 
3 7  b. roca :, i  zawiadom iliście go , iż  użyjecie 
wszelkich śrzedków  ku rozłączeniu cz łonków  
tow arzys tw a  , gdyby zgromadzać się poważyło» 
Donieśliście nam przy tem , iż  proboszcz H rab ia  
Szweryn nie chcia ł przyjąć pisma tego, ani p ie r­
wszy raz, gdyby mu przez posłańca podawane 
było , ani pcw tórm e, gdy dwie osoby w tym  celu 
wysłano do niego; lecz że dopiero dnia nastę­
pnego, gdy do was z powedu uporu swego p rz y ­
wołanym  został, tekowe pismo w  obecności wa­
szey przeczyta ł. Zw ażyw szy to  wszystko łaska­
w ie , i przekona Wsi y  się z przełozcnych nam 
statutów  tego tow arzystw a, źe jest zawiązką ig ro *  
madzenia, k tó re  będąc zupełnie cowem, co do 
rzeczy 1 przeznaczenia swego, ani prawam i, ani 
konstytucyą, nie jest dozwolone; chcąc oraz po­
łożyć  tamę w szelk im  nadużyciom  i  n ieprzyzwo- 
itcściom , ja k ie ly , nawet m im o w o li założycie li 
tow  ar?ystwa , w yn iknąć m ogły: przedsięwzięte 
przez wasze k ro k i w  zupełności łaskawie za tw ie r­
dzamy, i  stanowiemy,|że g łów nym  waszym jesfc

(*>.



obowiązkiem, zachowując przepisy prawa i  kon- 
stylucy?, pilnować i  czuwać nad tem, aby podobne 
w -y i rzeczonemu tow arzystw a nie b j ły .  Po- 
ltcum y was opiece wszechmocnego Boga.

w Stokoim ie d. 3 o listopada д8'2о Karo l Jan.
C. W . Ehrenberg.

Dnia i  grudnia* jako w dzień im ienin X ięc ia  
O kara, rozkaz*,I K ró l rozdać m A dzy ubogich sto­

l e  tysą c  ta la rów  bankowych, i i d o  sąż. drzewa, 
X  ązę Oskar darów ał z s.-ey strony 5o sążni 
drzewa. Nadto, k  z ł  K ró l ludziom uboższym 
drzewo ze zw ierzyńca królewskiego ty lko  po trz y  
гдіагѵ bankowe sążeń przed* wad, k c *  nie w ięcey 
n. d sążeń, m  ks Idą  osobę. Z u p in ie  ubogim- do, 
z w .łono bezpłatnie zbierać gałęzie i iiadbu tw k łe  
d rie w ą . T e r nź mey sza cena drzewa opałowego 
w Stokoimie jest 12 taL:ro w sążeń: można W ęc 
w ystaw ić  sebie, jak w ie ik iem  dobr: dz.e.ystwem 
dla ubogiego ludu jest powyższe urząd tem r.

Głoszą, iż K ró le  w io nasz ma v?eyść w  mał- 
żeńskio śiuby z pewną хч- n  czfeą niemiecką. 3 

K ió l Szwedzki zakupił „od niejakiego cza.u 
wiele dóbr, a rada stanu i  na jw yższy  sąd uznały, 
żo K ró l ma prawo naby wania dóbr nieruchomych. 
Przeciwnie jedna z gai!et tw ie rd z i: że K ró l n e 
pow inien nabywać żadnego majątku ziemskiego: 
gdyż; jak wyrażano w  prawie, r." 1810, nie jest on 
współobywatelem. (Zusch.)

I I  I  S Z P A  N  I  J  A .
(Z  garety ryz . Zusch.) Od gran ic  hiszpań­

skich. dnia  5 grudn ia . Podług bstów  z M a d ry ­
tu  , Don M a rtin e z  (spowiednik kró lewski) jeat 
o w ięziony. M ia ł on u trzym yw ać tajemną feor- 
respondt-neyą z Nunóy usze ni. Tw ierdzą, źe Pa- 
p it ż rzu c ił k lą tw ę  na v fszy łtk ich  cHonków sta­
nów  Kcrte/:. k tó r /y  za zniesieniem klasztorów  
głosowali. D dają n a w e t, że była mowa i  o 
m te rd > kcie- T y n i .więc sposobem ła tw o dóyśdź 
ir. ^  1 p rz jc i’ ii a dz w y  c z sy nego zaburzenia 
\ s,,olrcy. Do bajek na leży, 00 powiadają o 
znajdow aniu się X  ą ięc ia  del Infantado  w Esku- 
rya lu  fSan. Lorenzo).

M a d ry t,  dn ie  29 listopada. A rcy-B iekup 
W d le n cyysk i w yshny  został do Rzymu. Na zna­
czne jego dochody włożono sekwestr, j  oparto 
już na nich pensye 'U  w dów  i  sierot po ‘ nie­
k tó rych  s’ iconych patryotacb. W ia d o m o , że 
protestacya jenerała kapucynów, przeciw  zabra­
n iu  dóbr klasztornych, uważaną została za bun­
towniczą i do obalenia konst tu c y i dążącą. A to ­
l i  jenerał kapucyński odWcłuje się do sameyee 
k o n s ty tu c ji,  która jedną ty lk o  re lig iią  ka to lic­
ką za rehguą sUnu uznaje; a zatem , wnosi 
że naruszenie zak nów k lasztornych, które  rze­
czyw iście w re łig ij ka to liek iey znajdu ją  się, jest 
naruszeniem sameyże k o n s ty tu c ji, a tem samem 
spraw iedliw ie przeciw  temu powstaje. Postę­
pek ten zastanawia, tem bardziey * że zakony 
utrzym ujące się z jałmużny, do k tó rych  i  ka­
pucyński należy, nie są zniesione.

U rząd m unicypalny m adryck i podał do K ró ­
la zażalenie, p rzec iw  postępowaniu tu tayszego 
naczelnika politycznego.

Do niepewnych pogłosek n a le ży , że X iążę 
del In fantado  wygnany zostanie na Iv ikę .

N I D E R L A N D Y .
Od brzegów M ozy, dnia  7 grudn ia . Rozu. 

m ieią> * e 1 nasza eskadra na morzu śródziem- 
nem o trz j mała rozkaz , udania się w pewnym 
p rzypadku do Neapolu , (Zusch)

Вгихеііа, dnia  i 4 grudn ia . H r  • b*na Suroil- 
iiers, małżonka Jozefa Bonapartegn, żyje tu  p ry ­
watnie , a jak s łychać, chce na przyszłą w io­
snę udać się z obiema córkam i do północney 
A  m ery k i;

A m e r y k a .
N ow y York, dn ia  11 listopada. Dnia i3  t.  

m. zgromadzi się kongres w  W ashingtonie , k tó ­
rego działania nader ważne bydź mają Zajęci 
Są teraż Wybraniem nowego prezydenta i Ѵіое» 
prezy denta , i  me w ą tp ią , że Pan Monroe m ia­
nowany będzie znowu prezydentem na h t  cz te ry .

Od ostatniego posiedzenia kongressu Zjedno­
czenie powiększone zostało czterm a nowerai sta­
nami, mianowicie: Illin o is , Alabama, Mamę i  M is ­
souri. Stanów należących do zjednoczenia, jest 
teraz 24, a pod?ug wszelkiego podob л-ń itw a  te r -  
r y t ,  rya  M ich igan  1 Arkeusan będą w krótce m ia­
ły  dostateczny ludność, aby m ogły bydź p rzy ję ­
te  do jednoczenia.

T ra k ta t potw ierdzający ze strony hiszpań­
s k ie j odstąpienie R  ryd  dla stanów zjednoczo­
nych , ma bydź wkrótce stanom przedstawiony,
, W  Busttn ie  zgromadziła się teraz konw encja , 
dla ułozema nowey konsty tu cy i dia tanu Massa- 
chusett M iędzy członkami ko n w e n c ji zna jdu je  
się ta k ie  szanowny John Adams , k tó ry  w roku

*1 prezydentem rzeozypospplitey po je ­
nerale W ashingtonie.

P e rty  w Carthagena  i Se. M a rth a  ogłoszone 
są prze* adm irała B rio n  za będące w stanie blo­
kady.

W y s p a  h a i t y .
Przyczyną upadku K ró la  H en ryka  na H u ty ,  

którem u me podobna zaprzeczyć roztropności i 
odwagi, b y b  przy własgęzenie sobie przez meno- 
poba i  ogromne podątki w szystk' pieniędzy, i 
zabieranie praw ie w szystk ich  m b d ych  lu d t i do 
woyska. Takim że sposobem A li B isza ściągną* na 
siebie nienawiść poddanych, a B.sza E g ip tu  po­
stępuje ią ż  drogą. fZusch)

Podług świeżych doiai«sień*z C*p H enry , ucU- 
ła  się deputaoya do Pana Byyer, prezesa części re - 
puM k -m k ie y  w yspy z prośbą, ażeby chciał p rzy­
jąć icrzchm ctw o nad całą wyspą. P rzy ią ł 
B oyu : tą  deputscyą jak nayupraeym iey. “ Poląozoa*
obie części woyska m ieć będą 5o,ooo żo łn ie rzy . 
T ya ru ia  1 zbytn ia  surowość przyczyną była upad­
ku H enryka. W szyscy go n ienaw idzie li. G w ar- 
dye naw et jego w pierwszey potrzebie przeszły 
na stronę powstsńoów. W y d a ł on b y ł rozkaz za. 
mordowania jednego z wyższych o fic e ró w ; dla 
tego część woyska zbuntowała 5rę, skąd późn ie j 
nastąpiły sku tk i wiadome.

A  n  o  l  1 a .

W n u k  Pana Thellussoh bankiera londyńskie­
go, przez testament swego dziada otrzym a w  r . 
1821, majątek, k to  y, jak wyraża jedna z gazet, 
przez zgromadzenie procentów 1 procentowe ko«r- 
rzystanie % p rocen tów , urósł do trzyuz iestu  
awoch m ilnonów fu n tó w  szterlingów .

K urs w ileński na assygnaty ot? dnia s i ,  
g ru d n ia : rubel srebrny, 3 ruble k o p ^ e k  7i j -  
czerwony z ło ty  now y rub l, , , ,  kopiejek 5o’, 
s tary ru b li r i  kopiejek 5o; im perya ł ru b li 36= 
o j  kopieje^:.

И  Ф ‘ °  V ru k ~0u,ać h n a o jr  i i ^ k a  Had<aK.oUs .



d o d a te k  d o  g a z e ty  k u r y e r a  l i t e w s k ie g o  N. 154.

* W ilno dnia Grudnia 1820 roku  v. s.

O ś w i a d c z ę  n i  e. 
i  Oświadczenie w im ieniu W J Pani K a ro lin y  

K ra je w sk ie j assesorowey M iń . p r zy  rejerencyi do 
oświadczeń w aktach Ziem . M m . oraz słuckich, 
processow poprztdm czych i  sprawy w Sądzie prze* 
św ie tn e j kommissyi na urządzenie dzie ł R a d z i-  
w iłio w sk ich  N a jw y ż s z y m  ukazem ustanow ionej 
a g itu ją c e j się w następnej zanosĄsię rzeczy: iz
obżał• K a ro l Ronge aptekarz N ie s w iik i za naby­
cie wmieście N o ś w iż u  kamienicy po zeszłym o jc u  
ośw iadczającej się prawem sukcessyi nastałych 
sp a d łe j i  za rękodayną należność me będąc wówczas 
w  możności go tow ym i zapłacić pieniędzm i sobie 
służący dokument ob ligow y na dobrach n ie le tn ie j 
Х іЛ п іс г к і S te fan ii R a d z iw iłłó w n y  
П Ѵ І  a ad byłego plenipotenta J fV . Chodźki pre­
zesa M iń . G ł. Sądu Ig o  Depart. i  kawalera na 
dwadzieścia tysięcy z ł. w ydany, ośw iadcza jący  
sie Krajewsktey w r . , 8 ,5  p rze la ł l  pewność 
uzyskania summy w łasnym  zaewtnkowai m a ją t. 
kiem, lecz k iedy K a ro lin a  z Zantemunskich K ra ­
jewska po o trzym aniu  w jednym  roku ty lko , z kas­
t y  JO . X icżn icz iu  S te fan ii R a d z iw iłłó w n y  p ro ­
centu, ju z  o n e g o la t k ilka  potąd nie pobiera, zmu- 
szoną została adcytu jąc i W- Ronge swojego 
wlewkodawci rospocząi w Sądzie kom m issy ip ro - 
cess, przez co na liczne wydatk i  itłum aczen ias ię  
narażoną będąc naysolenmey oświadcza: iz  ob ia t. 
Ronge im w ię ce j się będzie uchy la ł od rosprawy  
blizszey lub u .ła d u  z oświadczającą się, tem bar­
d z ie j przez narastanie procentów ciągłe prawne 
i  podró ine w yd a tk i powiększy należność ta ł .  
h a l .  stanie się w innym  do zw rd lu , ja k  równie  
gdyby w przypadku p rokura to ria  massy po w y .  
nalezieniu dowodow naleiności d la  massy od ob ia t. 
Ronge' ią d a ła  nieoparcia oney na dziedziczneJ 
p o T a d ło h  ob ia t. Ronge w M i ń s k i e j  Gubernu 
Sluckim pcie sytuowaney, lecz detrunkaty z  obligo­
w y  summy oświadcza,ącey się K ra jew sk ie j prze- 
laneY a  przeto czy procent czy kap ita ł by łby  
zm nie jszony, w inien zawsze ob ia t. Ronge za 
wszystko co z tego interessu wymknąć może d la
oswiadczającey się K ra jew sk ie j ze stratą  
rnniatkiem odpowiedzieć i  żabomftkowac, d la  teg
uhęc aby osoby chcące z o b ia ł Karolem  Ronge 
aotekarlem N iesw izkim  układać się o nabycie ka- 

• 7 l  пппіпѵ uległy ewikcyi  ośw iadczają-

Z " 7 ,I ”*
b y l i  z a w ie d z e n i,  a ie b y  W .  R o n g e  d o  ro s p r a w y
ostateczne) ' . usatysjakeyonowama za należność t  
st ruty oświadczającey sięKjakiemt  bądz zapisami 
o r a z  ró inego  rodzaju tranzakcyam i swego ma­
ją tk u  u ległego ew ikcyi ia ł .  Km jewskiey' ™  ° '  
barczał i  nie zaw odził wszystkich mogących by d i  
w , ey rzeczy interessowan,mi zastrzega, a jeśliby  
by ł y  ju ż  ja k ie  poczynione opisy takowe И .  K r a .  
Uwska naysolenmey manifestuje i  za mewaine 
ogłasza w ja k im  zamiarze lą d u ją c  mniej sze o- 
świadczenie przed Sąd Prześw ietnej kommissyi 
zanoszące są przez gazetę Kur .  ̂ L i t .  °P“ bl* ° -  
wania z mocy plenipotencyi podpisuję.
Staw S idorow ie* AJw. Sub. И  ,l,n .

Roku 182 0  decembra 20 dnia  po odwoła­
niu Sądów no dzień  2 - pra-.sentmm, przed a- 
kt im i kommissyi d la  urządzenia interessow R a-  
d z iw  Uowskich N a y w y i s i ą  w olą J 'g o  Impera- 
torskiey M aści, w mieście Ш и іт е  ustanów,oney 
obecnie stawając IV. Stanisław S iio row icz  Aa-

wokat subseliow p tu  mień. te oświadczenie z mo­
cy plenipotencyi, w im ieniu W . K a ro lin y  K ra ­
je w s k ie j Assesorowey, p tu W . K a ro low i R o a -  
ge aptekarzow i w  N o ś w iż u , na herbowym oo  
kopie jkowym  papierze napisaneprzez się podpina- 
neądo akt kommissyi ku w pisaniu podał, i  po* 
szlinę pieciętne kop. 5 з |  miedne op łac ił i  ju ż  
do ksiąg Wpisane świadczę. A u tow y  Regent 
Kom . R adzi w ił. Józe f Doboszy ński

Takowe oświadczenie do g a z*t p rzy ję te  bydź 
może. Jan W oym łow ięz C zł. Kommis. R adz iw .

P o z e w .
A L E X A N D E R  p ie rw s z y  S a m o w ła d n ą c y  c a łą

R o s s y ą  etc. etc. e tc .
U ro d z o n y m  D a n ie lo w i B u c z y ń s k ie m u  b .p o d k o m .  

te ra z  p re z y d e n to w i g r a n .  Z ie m . do  p r z y ję c ia  a re s z tu  
n a  sum m ę p rz e z  ś. p .  M ic h a ła  P ie ń k o w s k ie g o  o , 
s e k r. d w o r . z a w il .  n a  p ro c e n t  o d d a n ą  zaś D a m e o  
P ie ń k o w s k ie j m a tce  teg oż  P ie ń k o w s k ie g o  i  d a ls z y m  
w s z y s tk im  je g o  sukcessorom , z g a łę z i p lc io w  m ę zm e y  
i  ż e ń s k ie j id ą c y m , g d z ie  k o lw ie k  w  ty m  p a ń s tw ie  
z n a y d u ją c y m  s ię , p o z e w  z  a re sz te m  p rz e d  i>ąd  
Z ie m . Z a w i l .  n a  k a d e n c ją  p r z y s z łą  b to  t r z y k r o l -  
s k ą , i  n a s tę p n ą  w y n ie s io n y  z  p o w ó d z tw a  b ta ro z a k .  
W u lf a  i  F e y g i H irs z o w ic z o w  o b y w a te lo w  i  k u p c ó w  
m ia s ta  S w ię c ia n  w  s tosu nku  d o  d e k re tu  d y la c y y -  
n e go  w  w y m ie n io n y m  s ą d z ie  1820 9b ra  9 d ru a  z a ­
p a d łe g o  i  d a ls z y c h  d o w u d o w  oto : d o p io ro  z m a r ły ,  n a  
ów czas ż y ją c y  M ic h a ł  P ie ń k o w s k i , z a w in io n y c h  
ż a ł.  z 1818 i  1819 la t  z l  261 ru e o d d a w s z y , g d y  
p o  ‘z a p o z w a n iu  o tę n a le ż n o ś ć , i  z a ło ż e n iu  w z g lę ­
d n ie  o b tz p ie c z e m u  on ey  a re s z tu  u  o b z a ł. p r e t y d m -  
ta  n a  sum m ę e w ik c y i u le g łą  z n a jd u ją c ą  s ię , z )G  
p rz e s ta ł, p ó ź n ie y  g d y  z a  a d c y to w a r .;  s ta r .  A n to n i  
M o ż e y k o , z rz e k ł się  s to p n ia  s p a d k u  a  o b z a ł. B u ­
c z y ń s k i bez sukce so ra  ro z p ra w y  m ie c  m e z y c z y ł,  z a -  
ty m  d e lla to ro w ie  w  m y ś l d e k re tu  p u c y to w a n e g o  ta k  
o b ż a ł. P ie ń k o w s k ą  z m a r łe g o  d e b ito ra  m a tk ą  ja -  
ko też  i  d a ls z y c h  sukcessorow  j* g o  g d z ie k o lw ie k  
z n a y d u ją c y c h  się p rz e z  u d z ia ł k r w i  d o  s p a d k u  
w z m ie n io n e g o  P ie ń k o w s k ie g o  z czasem  p r z y  p y ta ć  się  
m o g ą c y c h  d o  o d p o w ie d z i o n y c h  p rz y p o z y w a ją ,  a  
n ie w ie d z ą c  o ic h  p rz e m ie s z k iw a n iu  o te m  p rz e z  
K u r y e r a  L i t .  a w iz u ją c , a b y  d o  s p ra w d z e n ia  s to p n ia  
sukce sso rs tw u , a p rz e z  o n y  do  o d p o w ie d z i w y m k a -  
ia c e y  n ie c h y b n ie  n a  ro k a c h  o z n a c z o n y c h  w  s ą d n e  
t u m s k im  Z a w i l .  j a w i l i  s ię , a z p o rz ą d k u  p r a w a  
o b z a ł. p re z y d e n t , z  p o w o d u  m ie n ia  u  s ieb ie  p ie n ię ­
d z y  w  m as ie  z n a c z n e y  do  z m a r łe g o  ż a ł.  d e b ito ra  n a ­
le ż n y c h , w im e n e ś  a re s z t p o ra ź  t r z e c i z a k ła d a ją c y  
się p r z y ją ć j  i  ze s k u tk u  tego  c z y to  p o d  s ta n n o ść  lu b  
n ie ja w ie m e  się sukcessorow  z  d e k re tu  w y n ik n ą ć  
m a ją c e j się  s u m m y  d la  ż a ł.  w y l ic z y ć , w  czem  d e -  
la to ro w ie  u d a ją c  się do  s ą d u  p ro s z ą  p o d  s ta n n o s c  
lu b  n ie s ta n n o ś ć  p rz y p o z w a n y c h  z m a r łe g o  P o n ik o w ­
sk iego  sukcessorow , a re s z ta  u  o b ia ł .  B u c z y ń s k ie g o  
ja k o  u trz y m u ją c e g o  e w ik c y y n y  fu n d u s z  do  n ie ż y ją ­
cego d łu ż n ik a  n a le ż n y  w  te rm in ie  r u b l i  s r . 5oo, 
z a k ła d a ją c e g o  się  a p ro b o w a n ia , s u m m y  p o d łu g  d o ­
w o d ó w  z p ro c e n te m  i  e x p e n s a n u  p ra w n e m i n a  p o ­
z w a n y c h  d la  d e la to ró w  sub p e n is  c o n tra o e n . c z y  to  
p rz e z  d e k re t o c z y w is ty  lu b  n ie s ta n n y  s ą d z ie  1 o n ą  
po  z rn a sso w a n iu  w  je d n o ; a b y  o b ż a ł. P re z y d e n t  
z  u t rz y m u ją c e g o  się  k a p ita łu  z a  P o n ik o w s k ie g o  z a ł .  
o p ła c i ł  p o d  te m iż  w in a m i z p n e c iw ię s tw a  zobo­
w ią z a n ia , d o w o d  we w s z y s tk im  d la  d e la to ró w  p r z y p u ­
śc ić  i  to  d e cyd o w a ć , co z g ło s u  ż ą d a n y m  będzie

ś l i n i ą  W d n r  św ia d czę  ii 
z tego  a u te n ty c z n e g o  p o z w u  d w ie  k o p ije _ z g o d n e ,  
w  s p ra w ie  s ta ro -z a k o n n y c h  k t  u l fa  i  T e y g i H ir s z o w i­
czo w  k u p c ó w  S w ię . p rz e d  S ą d  Z ie m .  
ia n u a r y in ą  i  n a s tę p n ą  w y n ie s io n e g o , je d n ą  J W .  
D a n ie lo w i B a c z y ń s k ie m u  P od ko m . 1 P ie z y d .  G ra n  
Z a w i l .  oczew is to  w  m i ją t k u  Ł y n lu p a c h  w  Z a w ą  
p o d a łe m , o ra z  a re s z t n a  sum m ę s . p • M ic h a ła  P o ­
n ik o w s k ie g o  w  i lo ś c i r .  s. 5oo p o n o w iłe m , a  za.



JPani Dom iceli p in ikowskiey i  dalszym suk- 
cessorom zmarłego Pieńkowskiego', jako niemają- 
cyrn ziemnych osiadłościów do d r z w i  izby Sądów ey 
w mieście powiatowym Zw ieranaęh p rzyb ili m , i  
obwołałem dat ut supra. Jan Grzegorzewski W o­
źny  ptu Zaw ileysk ,

Roku 18 ‘ o decembra 16 dnia przed aktam i Grodz. 
t tLl. f ^ U y s k ie g o  stawaj ąc JPan W oźny w yżer 
podpisujący^ się rwueyszy pozew urzędownie zeznał 
przy ją łem  Ludw ik l\axim ow icz Reg. Grod. Z a w ile y .

noku  Ki o mca decemhj-a i j  dnia takowy po­
zę w może b y d ź  przyję tym  do druku w tym  poświad­
czani. Jhn f f  ery ha P isarz Grodz. Zaw iley,

2 Wedhs Ukazu JE G  O TM PER. A T  O R S K IE  Y  
Ю  > I  Samowładcy całey Rossy i etc, etc. etc.

1 ozew p  zed Sąd Z e m .  Słonim» h a  skutek 
dekretu tegoż sądu roku tereź. mca ąbra 26 
dn ia  zaszłego, z powództwa Ur. Józef ata Lipskie- 
go Sędziego nor m ai. tego i ptu, U r. Józefowi N i-  
deckismu W ojskiem u Sandeckiemu lub jego suk­
cesorom w prośbach, obyś obzałowany fłid e c k i lu - 
ba Ładne y  części w głowach U r. Talków skich 1
z Kosińskich Oiędzkiey aktorstwa w majętności Ho-
łynce w pr.ie Słonim. nie masz i f o ie ć  nie mo­
żesz, dla tego i  dochodzenia od la t 5o kilku  za­
niechał, ś ;  na kwestyą ze strony U r. Kazim ierza  
W olłow icza  b. Podkom. Słonim. w sprawie z ża­
łu ją cym  deldłorem bezdowódnie jedyn ie  dla zy* 
skam a upragnioney przew łoki wniesioną, stanów 
szy przed sądem Z iem . Słonim. uspraw ied liw ił 
się 1 stan rzeczy w tey m ierze okazał.

Roku 1820  xbra  6 dnia9 W oźny nizey pod­
pisany zeznaję, i£  dwie kopie tego pozwu z auten­
tykiem  zgodne z*pow6dżtwa W . Jozef ata L ipskie­
go sędziego nor m aik Słonim. przed Sąd Z iem . 
Słęnia i. na kadencyą następną Trzykró lską U r. 
Józefowi N id ‘ r.kiemu W ojskiem u Sandeckiemu 
lub jego sukcessorow, jako niemającemu osiadło- 
ści w Guberniach L it .  i  niewiadomo gdzie miesz­
kającemu do d rzw i izb sądowych Z iem . i  Grodz, 
przyb iłem , i  ie  trzecia kopia z Urzędowym za­
świadczeniem do gazety Kur. L it .  d la  trzykro ­
tnego ogłoszeniu przez pocztę S łonim . posłana9 
przez ja k i sposób o nastąpić mającey rozprawie  
zawiadomiłem. Grzegorz Czerećhowsłtl W oźny P . S.

Z e  n.nieyszą kopią pozwu wolno jest p rzy ­
ją ć  do druku 'w  R edakc ji gazety Kur. L it .  d la  
trzykro tnego ogłoszenia, zaświadczam. D a t w Sto­
m m ie  roku 182.0 xbra  6 dn ia . Samuel Jeśman 
Sędzia Z iem . Słonim .

2. M assy ? funduszów i  interćssów JO. K ię -  
zn iczk i Jejm ości S tefam i R adz iw iłłów ny jene ra ł- 
ny  P rokura to r, w interessie tey ie  Massy m ając  
potrzebę pozwać JP . Jerzego W ąsowicza do Są­
du Kommissyi na jntęressa Radziw iłłówskie od 
Dządu ustanowionego, ag itu jącego się w mieście 
W iln ie ,  a nie wiedząc i  niemogąc powziąć w ia ­
domości o mieyscu mieszkania jego , według p rze­
pisu o rgan izacy i Monarszey w A rtyku le  З7 § 5, 
dawszy p rzyb ić  do d rzw i sądowych корі/ą  i  ze­
znać? w akiach tegoż sądu pozew, co na dn iu  21 
grudn ia  roku teraz, spełn iono , przez n in ie jszą  
w gazecie^ aw izacyą wzywa JP. Jerzego W ąso­
wicza, ażeby się s taw ił do rozprawy , w którey  
żądano będzie ze strony massy skasowania pre ten­
s j i  o 3,ooo czer. zł. a ząsądzenia na JP . W ą ­
sowicza d la  massy zł. jo '8o z  procentam i od r . 
j 6 ó9 czerwca 6, w skutek assekuracyi tego i cza­
su przez JP . Jerzego Wąsowicza zeszłemu K lę ­
ciu D om in ikow i R adz iw iłłow i w ydane j. M ic h a ł 
Z a lesk i P roku ra to r massy

D z i e r ż a w  a.
1. L itew sko-w ileński gubern ia lny rząd  sto­

sownie do nastałey w  dniu 2» teraźn. mca xbr<x 
r e z o l u c j i , podaje do wiadomości :  iz  do wzięcia  
w  tuteyszey gubern ii przez publiczną l ic y ta c ją  
w  izbie skarbowey odbywać się m ającą poczto ­
wych s ta c y y , których tenuta ma się począć od 
dnia  i  augusta i 821 roku ;  oprocz naznaczonych  
w  uprzednie j a w iza cy i dwóch term inów 27 i  20  
ja n u a ry i następującego ro k u , zadeter m inowany  
je s t trzeci i  ostatni term in w  mieyscu 1 fe b ru a r. 
tegoż roku , dn ia  2З a p ry la  ;  a za tym  życzący  
one licytow ać raczą ja w ić  się na ppmienione te r-  
mina z dostatecznemi ew ikeyam i w  u zm ien iam y  
skarbowey izbie. D a t w  W iln ie  dn iu  22 x b ra  
1820 roku .

Sowietnik W incenty Ław rynow icz  
K azim ie rz  JYowicki S ekrtla rz . 
Rom uald Za leski K o l i  R egestra tor.

W e z w a n i e ,  
i .  M assy funduszów i  interessów 70 . K ię -  

Żniczki Jgpmości S tefan ii R a d z iw iłłó w n y  jene- 
ra ln y  P ro ku ra to r  , w interessie teyze massy ma­
ją c  potrzebę pozwać W JP . Józefa W ilhe lm a S ie ­
czkowskiego do Sądu kommissyi na interessa Ra~ 
dz iw iłłow sk ie  od rządu ustanowionego , a g itu ją ­
cego się w mieście W iln ie  , a nie wiedząc i  nie 
mogąc powziąć wiadomości o meyscu je g o  mie­
szkania , w edług przepisu o rg a n iz a c ji w a rty k u ­
le З7 § 3 dawszy p rzyb ić  do d rz w i sądowych 
kopi j ą  i  zeznać w  aktach tegoż Sądu pozew, co 
na dniu  2З g rudn ia  roku teraźn. 1820 spełnio­
n o , przez n in ie jszą  w gazecie aw izacyą w zyw a  
W JP . Bieczkowskiego , a itb y  się s ta w ił w Są- 
dsie rzeczonym do ro z p ra w y , w  którey żądać 
będzie P ro ku ra to r skassowania oretensyi o czer. 
z ł. 58a, extradow am a sub paenis pisma na tę 
pre tens ją  , z akt e ilim inow an ia  i  expensów p ra ­
wnych d la  massy sądzenia. M ic h a ł Zaleski.

P  r  z e d a ż.
'ząd gubern ia lny w o łyńsk i, na skutek ro z ­

rządzenia JW . Radzcy T a jnego  Senatora i  ka­
walera  B aranow a , ogłasza :  i i  na kontraktach  
k ijow sk ich , w miesiącu styczniu następującego 
> 8 з ,  roku , przedaw ni się będzie opisana część 
wsi M ilaszna  , obywatela K rzyżanow skiego , w po­
wiecie ostrogskim po łożone j , za d ł ug  skarbowy  
Sroczyńskich, adm in istra torów  klucza T a y k a r­
skiego ,  na tey części wsi zabezpieczony.

. 3: , Ш  Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 
s ię :  IZ  na zaspokojenie pretensyi mińskiego miesz­
czanina, Leyzera Lachowskiego postanowiono prze- 
dhc z publicznego targu w czasie następujących 
kontraktów, zn a jd u ją cy  się w mieście M ińsku dre­
w n iany dom mińskiego mieszczanina Symona L e ­
w ina, oceniony do 1000 rub li: zatem życzący nabydź 
takowy dom, zechcą przybydź do tego gubernia lne­
go Rządu na term iny: dnia  4, 7 , 1G mca m 
następującego 1821 r. D n ia  8 g rudn ia  ,820 roku.

M ińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz, rad - 
ca ty tu la rn y  F e lic ja n  Arcimowicz.

W yjeżdża za granicę.
2. D o królestwa pruskiego i  Ś axon ii w ih ń s k i 

m feszćtanin Boruch Chaimowicz Somach na mi e ­
sięcy sześć.


